
Wieść o Krajowym Zjeździe Spółdzielczości szybko do­
tarła do wszystkich spółdzielni, położonych nawet w najdal­
szych zakątkach naszego województwa.

Na apel spółdzielców z Szychowic poza Kamienną Górą, 
Dołhobyczowem, Malicami i Kopytowem odpowiedziało dzie­
siątki innych spółdzielni. W swych zobowiązaniach spółdzielcy 
postanawiają przez racjonalne wykorzystanie maszyn skró­
cić termin siewów wiosennych, zakupić inwentarz do spół­
dzielczych obór z dobrowolnych składek członków, zbudować 
sposobem gospodarczym budynki inwentarskie (co przyniesie 
spółdzielni poważne oszczędności). Wszystkie spółdzielnie sta­
rają się już teraz zlikwidować zaległości w obowiązkowych do­
stawach zboża, żywca i mleka oraz spłacić należności finansowe.
Na uw agę zasługują zobowiązania 

ipótdzielców z pow iatu kraśn ick ie­
go. Na przykład  spółdzielcy ze Świę­
ciechowa Dużego postanow ili m. in. 
przez s ta ran n ą  upraw ę ziemi i te r­
m inowe siewy podnieść w ydajność 
z ha o 220 k g  oraz skrócić term in 
budow y spichrza i  ogrodzenia b u ­
dynków  spółdzielczych.

Spó!dzie'"y ze Swieciechowa Po­
duchownego, ażeby przyśpieszyć z a . 
łożenie zespołowej hodowli, zobo­
wiązali się do 1.IV.53 r. (czyli na 
k ilka tygodni przed zaplanow anym  
term inem ) oddać część obory do u - 
żytku, gdzie znajdzie pomieszczenie 
około 60 sztuk bydła.

Cenne zobowiązania podjęli rów ­
nież spółdzielcy z Moniak. Postano­
wili oni skrócić okres siewów wio­
sennych, przez odpow iednią upraw ę 
i pielęgnację zwiększyć o 8 q w ydaj 
ność chm ielu z ha  oraz zakończać 
żniwa na 3 dni przed zaplanow a­
nym  term inem .

* * *

Podejm ują również zobowiązania 
spółdzielnie pow. w łada ^Fkiego.

Między Innym i spółdzielnia p ro ­
dukcyjna w G órkach (tego powiatu) 
zobowiązała się założyć hodowlę gęsi 
(200 sztuk). Spółdzielcy z Kodeńca, 
najstarszej spółdzielni produkcyjnej 
pow iatu w łodawskiego, postanow ili

Więcej odpowiedzialności organizacji partyjnych
za wykonanie planu

Przem ów ienie tow arzysza B ieru ta , wygłoszone na spotkaniu 
aktyw em  party jnym  i gospodarczym  przem ysłu węglowego, to no­
wy, ważny oręż w pracy i walce, nowe weizwanie bojowe dla całej 
nasze.) partii, dl* k a ż d e j3 je j członka. W swych pięknych i m ądrych 
słowach tow arzysz B ierut dał ko n k re tn e  w skazania, jak  mam y dzia­
łać w nowej sy tuacji politycznej 1 gospodarczej, jak  zapewnić zw y­
cięskie w ykonanie zadań czw artego, trudnego roku  P lanu 6-letniego.

Z każdym rokiem  naszego budow nictw a jesteśm y silniejsi, doj- 
r^alsi, m ądrzejsi. Ale w łaśnie dlatego, że jesteśm y m ądrzejsi i bar- 
hA!+J i” , 'adc7eni d7-iś niż w czoraj, nie możemy w padać w stan 

■ z ™ ,  1 sam »uspokojenia. W sw ym  przem ów1 niu do aktyw u gór- 
świaHr°7OIw ai^ ys?  B ierut uczy jak  korzystać z dobrych i złych do- 
ności zw«lczać błędy, braki, niedopatrzenia, tru d -

°  • *

wi<fc7anty)Tpten 1dale^ńir *Ila pr7ywódcy typu leninowskiego, że
Tn 3  ^  m y wszyscy.

ma, że dowódca muJi I f Z  d.a.lei Patrzeć w przyszłość: „Wiado-
zumief ro się dzieje w krnil 7  \  V?nnt mvślow»' ie musl r0- 
wykształcony, mysi się orientn?nn* wiecfe' t* musi być politycznie 
zagadnieniach politycznych. ,W skomplikowanych i  trudnych 
swym postępowaniu jako doivódca,'>9° straci kierunek ł  busolę w

Znaczy to, że sztab k ie ro w n ic , . , ■
czym  klasy robotniczej jest nas?n nn °  . sztabem  kiernwnl-
uzbrojony i uzbrojenie to w y k u r z y ~ imus i  ^yć  politycznie  
kretnych , praktycznych zadaa c o r f , o w ią z y w a n ia  kon- 
w alkę  o w ykonanie planów produkem r,,. L Znaczy tn umieć łączyć 
niam i nasze i partii, umieć wykazy * Pr̂ O ram ow ym i zalnże.
zadań w arunkuje szybkie u p r z e m y " i  * w yk™ ^n,e tych 
szego rolnictw a, likw idację w i e k o P r zebudow?  " a - 
łego wzrostu kultury  i dobrobytu całego n a ro d ź "  ? ezpieczeme "

„Bojowa organizacja party jna—  m -w ; 
na prom ieniować na m asy pracujące suw
ryw ać ie za sobą przykładam i po świeceni!, s e0W<? '!; '  p0"
a k tyw u  partyjnego, będącym i podstaw ą jego au torytetu  P.?tTl° VZmU

Odbyte ostatnio miejskie i powiatowe • .
czo-wyborcze nasiej partii wykazują niezbfru • T je 'P ^ o w la w -  
nizacja partyjna potrafi łączvć prarę politvrzii= g . orga'
dań produkcyjnych, tam gdzie szkolenie pa-rtv?n» J^konywaniein za­
party jne i działalność grup partyjnych służą
organizacji masowych — związków zawodowvch wo^ ' ' 7^n :
— do w spółzawodnictwa, do w alki 0 rytm iczno ^  C ■ ,n?: 
nu. tam  system atycznie przekracza ne są p]0nv efaw ykonVwanie pla- 
reaguje się na wydarzenia polityczne, ta m b o ia t^  i - W  f 0*™ ? 
tyczne nie tylkn organizacji party jnych , a le i czU i > i  ^  1’’ 
nie czujność wobec wroga. 7 ’ a le  1 całeJ Tam roś-

Na konferencji partyjnej Komitetu Miejskiego r u,- .
rzysze wykazali na przykładzie słusznej PMcy ^  ^ ,tow a*
wei organizacji w Lubelskiej Fa bryce M a s z y n 1 upodstaw ?-
zdzłałać bojowa, aktyw na postaw a członków nartii w  °i CZ m ?7f
przv pomocy prawidłowego  rozsta wienfa lud?; w „ .a ' ,,a .
nych, aktyw nej pracy agitatorów , daw ania zleceń Pa r tf!!’
można rozw inąć zwycięską w alkę o plan. Byl to i f air ’
cy, w wyniku której każdy robo tn ik  rozum ie że ieen w=»iv ^ r;J'
to w alka 0 iego w łasną spraw ę i spraw ę pracy i n l l ł ,  ,  . ^  P
w alka o siłę i dobrobyt całego narodu . y  yCl ” k ,adńw ’ to(c. d. na str. 2)

do czerwca bież. roku w ybudować 
nowy kurnik  i zorganizov’ać kurzą 
ferm ę na 1.200 sztuk drobiu.

Jeszcze cenniejsze zobowiązanie 
podjęli spółdzielcy z sąsiedniej spół­
dzielni produkcyjnej w Pacholu. 
Postanowili oni mianowicie do m a­
ja br. w ybudować spółdzielczą obo­
rę i w prowadzić do niej swoje by­
dło.

W powiecie łukow skim  w spół­
dzielni produkcyjnej w Mysłowie 
spółdzielcy postanow ili otoczyć wię­
kszą niż dotychczas troskliw ością 
spraw y hodow lane i zwiększyć ho­
dowlę w ciągu bieżącego roku dw u­
krotnie. Spółdzielcy z Wilczysk po­
stanow ili jak  najlepiej przygotować 
się do siewów wiosennych i w przy­
śpieszonym term inie wywieźć obor­
nik d la  naw ożenia pól.

• *  *

W ostatnim  miesiącu, dzięki wzmo 
żonej pracy uśw iadam iającej, wzmo­
gło się  tem po w zrostu spółdzielni 
produkcyjnych w naszym wojewódz­
twie.

W ostatnich dniach zostały za­
re jestrow ane trzy  spółdzielnie p ro­
dukcyjne w powiecie kraśnickim , 
w  radzyńskim  dw ie (we Wrzosowie 
i Bezwoli), w powiecie hrubieszow ­
skim, który stoi na drugim  miejscu 
pod względem "ilości spółdzielni p ro­
dukcyjnych, po powiecie w łodaw - 
6kim, zawiązały się dwie spółdzielnie 
(w K oniuchach i Slepczu), w pow ie­
cie bialskim  — dwie (w Dubowie i 
Rozbitówce), w powiecie lubelskim 
— dw ie (w Św idniku i 7.adębiu), a 
w powiecie tom aszowskim — cztery 
(w grom adach: Slatyń, G rodysław i­
ce, Typin i Kraczew).

Pow stało też dziesiątki nowych 
kom itetów  założycielskich i przyby­
ło kilkudziesięciu członków do spół­
dzielni już istniejących.

Chłopi z gminy Biała, pow. R a­
dzyń coraz liczniej p rzyslępują do 
założonych ju ż  spółdzielni i  organi­
zują iowe.

W dniu 29.1. 53 r. np. została za­
rejestrow ana spółdzielnia produkcyj 
na w  grom adzie W rzosów D ekla­
rację  podpisało 20 chłopów. Na wio­
snę rozpoczną oni w spólną gospodar 
kę na 70 hektarach  ziemi Przew od­
niczącym spółdzielni, k tó ią  nazw a­
no „Pokój" został Tadeusz Sposób. 
Jako  pierwsza podpisała deklarację 
małorolna chłopka Cebulowa. Jako 
następni podpisali — Józef Gruba, 
A ntoni Szewczyk i inni. W najbliż­
szym czasie zostaną za re :esti'owane 
spółdzielnie w grom adach: Marusze 
wiec, S tara Wieś, Borki, Brzosto- 
wiec i Branica Radzyńska.

Ob. Stefan Paw elec jest inicja­
torem  kompleksowego oszczędza­
nia węgla w Lubelskiej Fabryce 
Drożdży. Zapoczątkow ana przez 
niego akcja palenia mułem wę­
glowym w ilości 30% całej masy 
paliw a zmniejszy roczne w ydatki 
zakładu o 12 milionów złotych.

W spółdzielni w  W ilczyskach, pow. 
Łuków  prym  wodzą kobiety. Zło­
śliwi ludzie z grom ady, jak  i oko­
licznych wiosek mówią, że — to 
babska spółdzielnia. Pochlebia to 
członkiniom spółdzielni, k tó re  zupeł 
nie dobrze pracu ją , dając przykład 
mężczyznom.

Jan k a  Borucz jes t brygadzistką 
połową. Sum ienna, obowiązkowa, a 
najw ażniejsze, że zna się na ro­
bocie w polu i n is i<iiicn brygadzi­
sta mógłby jej pozazdrościć do­
świadczenia. Wie kogo przydzielić 
do młocki, a kogo do czyszczenia 
ziarna, kto najlepiej puszcza sno­
py na maszynie i k to  najpew niej 
prow adzi siewnik. I kiedy starsze 
kobiety słyszą o tym  jak  Janka 
dzielnie k ie ru je  sw oją brygadą, k rę  
cąc głowami m ów ią: „a gdzież to 
kto daw niej słyszał, żeby kobieta 
tak  gospodarowała".

A Jan k a  gospodarzy dobrze i ro ­
zumnie: zarząd spółdzielni jak  i 
wszyscy członkowie są  z niej b a r­
dzo zadowoleni.

*  » *

Na dorocznym zebraniu- w spół­
dzielni Osowa, gm Bychawa, prze­
wodniczący W ładysław  Sw iderski 
om aw iając dorobek spółdzielni mię 
dzy innym i pow iedział:

— Sposobem gospodarczym wybu 
dow aliśm y oborę na 40 szt. bydła 
Dzięki tem u będziemy mogli zapro­
wadzić wzorową hodowlę. Trzeba 
też w spom nieć i o naszych dom- 
kach. Na razie w ybudow aliśm y 2, 
w których zam ieszkali członkowie. 
W tym  roku budow ać będziemy 
dalsze domki. Tyle jeśli chodzi o 
budowę. A te raz  kilka słów o w y­
dajności z hek tara  Mimo trudnego 
roku zebraliśm y z hek tara  16 q ży-

NA TWOJE
TUCZNIKI

Sesja W. R. N.
w Lublinie

7 lutego 1953 roku o fodz. 10-tej 
w „Domu Kolejarza'* w Lublinie przy 
ul. Kunickiego Nr 35 rozpocznie się 
zwyczajna planowa Sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Na porządku dziennym  znajdują tlę  
m. in . następujące zagadnienia: 

sprawozdanie Prezydium WRN z rea­
lizacji planu obowiązkowych dostaw  
w 1952 roku 0raz zadania rad narodo- 
ych i ich prezydiów w tym  zakresie 

na rok 1953;
zadania rad narodowych, ich  kom isji 

i prezydiów w zakresie um ocnienia i 
budowy spółdzielni produkcyjnych.
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•  Spółdzielcy pow. kraśnickiego I włodawskiego podjęli zobowiązania na 
cześć Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkty nej 

O Powstają nowe spółdz elnie i komitety założycielskie

Wieś lubelska nie chce ciągnąć Polski wstecz

ta , 18 q pszenicy, 20 q owsa, 24 q 
jęczmienia i 180 q ziem niaków

K rólki fragm ent spraw ozdania 
najlep iej charak teryzu je  prace za­
rządu spółdzielni i jej przew odni­
czącego. Sw iderski to dobry orga­
nizator, potrafi pociągnąć za sobą 
członków i realizow ać w raz z nim i 
plany. Dzięki jego pracy spółdziel­
nia umocniła się pod w /ględem  po­
litycznym  jak i gospodarczym. W 
ubiegłym  rok u -zo sta ła  . u tn an a  za 
najlep iej p racu jącą  spółdzielnię w 
powiecie. Dobrą gospodarkę w spół­
dzielni w idzą okoliczni chłopi, k tó­
rzy coraz bardziej in te resu ją  się 
życiem spółdzielców i ich dorob­
kiem. Widzą jak z każdym  rokiem  
spółdzielnia osiąga coraz lepsze 
w yniki, jak  powiększa się wspólna 
gospodarka i dlaiego słusznie m ię­
dzy sobą mów ią: — dobry gospo­
darz — to i dobra gospodarka.

W początkach nie było tak  jak  
obecnie — mówi Luba Panasiuk z 
RZS Olszanka oprow adzając nas 
po chlewni. W 1951 było zaledw ie 
8 sztuk. Spółdzielnia nasza dopiero 
zaczynała w spólnie gospodarzyć. 
Nie wszyscy jeszcze doceniali n a ­
leżycie znaczenie hodowli. Ale ja  
się uparłam  i pow iedziałam , że 
trzoda musi być i jest. W ubiegłym  
roku stan chlew ni zwiększył się do 
48 tuczników, a w tym... to jeszcze 
zobaczymy. P lan na pew no wysoko 
zostanie przekroczony.

Luba Panasiuk  jes t wzorową 
członkinią spółdzielni w Olszance. 
To doświadczona chlew m istrzyni. 
Dzięki je j pielęgnacji coraz lepiej 
rozwija się spółdzielcza hodowla, 
która już w najbliższym  czasie przy 
niesie spółdzielcom znaczne do­
chody.

P ierw szą lin ią „frontu w ęglo­
wego" są kopalnie. Drugi front 
walki o węgiel — to piece i ko­
tłownie. Dziś przedstaw iam y 
pierwsze sylwetki w yróżniają­
cych się palaczy z lubelskich za­
kładów  przem ysłowych — n a j-  
lepszych żołnierzy tego frontu.

Palacz z Lubelskich Zakładów 
Przem ysłu Spirytusow ego, ob. St. 
Jab iońfk i realizując zobowiąza­
nie. redukm e m życie op iłu  przez 
zakład o 2 250 kg na dobę.

W ślady ofiarnych palaczy prag 
nie pójść jedna z pierwszych na 
Lubelszc. vżme kobiet tego zawo­
du — ob. St. Jabłońska, która 
w łaśnie ukończyła kurs palacza 
i zdała egzam in z chlubnym  w y­
nikiem.
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Rząd duński wszedł na niebezpieczną drogę
u czestn ic tw a  w p rzy g o to w a n ia ch  w ojen n ych

przeciw krajom obozu pokoju
Wywiad udslelony przez min. Skrzeszewskiego przedstawicielowi PAP 

w sprawie baz cmgryktms ich na terytorium Danii
WARSZAWA (PAP). — Minister Spraw Zagranicznych Stanisław  

Skrzeszewski udzielił przedstawicielowi PAP następującego wywiadu:
PYTANIE:
W zw iązku z aide-m em oire rządu 

ZSRR z dnia 28 1.53 r. skierow anym  
do rządu  duńskiego, Polska Agencja 
P rasow a zw raca się o w yjaśnienie, 
jak ie  je s t stanow isko Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej w tej 
spraw ie, b iorąc pod uw agę bliskie 
sąsiedztw o D anii z Polską na B ał­
tyku?

ODPOWIEDZ:
Polska, k tó ra  dzięki historyczne­

m u zw ycięstw u A rm ii Radzieckiej 
uzyskała szeroki dostęp do morza, 
j t s t  żyw otnie zain teresow ana w roz 
w oju  sy tuacji w  rejon ie  B ałtyku.

D ania je s t uczestnikiem  agresyw - 
nago p ak tu  atlantyckiego skierow a 
nego przeciw  ZSRR i k ra jom  demo 
k ra c ji ludow ej. R ząd duńsk i oddaje 
te ry torium  D anii pod am erykańsk ie  
I angielskie bazy w ojenne organizo­
w ane w celach agresyw nych. Ten 
r ta n  n ie  może nie zagrażać bezpie­
czeństw u Polski, Zw iązku Radziec­
kiego i innych  k ra jó w  re jonu  ba ł­
tyckiego.

Postępow anie rząd u  duńskiego, 
k tó ry  m im o oporu  narodu  duńskiego 
i w brew  jego najżyw otn iejszym  in ­
teresom  udziela zgody na  roslokow a 
n ie  obcych w ojsk  na  tery to rium  
D anii, w skazuje, że rząd  duński 
w szedł na  niebezpieczną drogę ucze­
stn ic tw a w  przygotow aniach w ojen­
nych  przeciw  k ra jo m  obozu poko­
ju .

PYTANIE:
Ja k i jes t związek m iędzy odda­

niem  te ry to rium  D anii przez rząd 
duńsk i pod bazy am erykańsk ie  i 
angielskie a w skrzeszeniem  W ehr­
m ach tu  w  Niemczech zachodnich

B a n d y  C z a n g  K a i - s z e k a
p rzen ik a ją  d o  Burmy

PE K IN  (PAP). — A gencja No­
wych Chin donosi, że p rasa  bu rm ań - 
ska w yraża głębokie zaniepokojenie 
pobytem  w B urm ie północno-wschod 
niej band Czang K ai-szeka p rzerzu­
canych tam  przez te ry to rium  Syja­
m u. D ziennik „H antaw adi" wzywa 
rząd  B urm y, by położył k res  prze­
n ikan iu  kuom intangow ców  na  te ry ­
torium  burm ańsk ie .

W edług doniesień p rasy  z Ramgu- 
nu, do listopada 1952 roku przeszko­
lono w  Syjam ie 3 tysiące kuomimtan 
gowców i zaczęto szkolić ponadto ok, 
7 tys. osób. Po przeszkoleniu i uzbro­
jen iu , kuom intangow cy przerzucani 
są n a  tery to rium  B urm y.

Ja k  podała ostatnio „B urm ańska 
P a rtia  Robotniczo _ Chłopska1*, w  
B urm ie znajdu je  się obecnie około 
20 tysięcy kuom intangow ców . Bandy 
Czang Kai-szeka bu d u ją  na te ry to ­
rium  B urm y lo tn iska.

P ra sa  podkreśla, że S tany  Zjedno­
czone zam ierzają  w ykorzystać prze­
byw ające na  tery to rium  B urm y ban­
dy  Czang K ai-szeka d la  swych ag re­
syw nych celów.

jako  czołowej siły agresyw nego 
paktu  atlantyckiego?

ODPOWIEDZ:
Między tym i fak tam i istn ieje  b a r­

dzo ścisły związek.
Rząd duński, jak  w iadomo, przy­

stąpił do agresyw nego pak tu  atlan  
tyckiego. W łaśnie d latego oddaje 
sw oje tery to rium  pod bazy dla 
wojsk am erykańskich . Jak o  uczest­
nik pak tu  rząd  duński uczestniczy 
we w ciąganiu do bloku a tlan tyck ie­
go w skrzeszonej arm ii zachodnio - 
niem ieckiej z h itlerow skim i genera­
łam i — odw etow cam i na czele.

W ten sposób w yspa Bornholm  
jes t upatrzona przy udziale rządu 
duńskiego jako  odskocznia dla agre 
syw nych przygotow ań neohitlerow - 
skiego W ehrm achtu. Słuszność tej 
oceny potw ierdza doniesienie prasy 
duńskiej, że już w  połowie ubiegłe­
go roku duński po rt F rederikshavn  
był w łaśnie w idow nią przem aszero­
w ania w  szyku w ojskow ym  oddzia­
łu  zachodnio -  niem ieckiego odzia­
nego w  m undury  am erykańskie.

Rząd Polski Ludow ej ^w racał już 
uw agę rządow i duńskiem u w swojej 
nocie z dnia 14 lutego 1951 r. na  
niebezpieczeństw o odrodzenia h it­
lerow skiego W ehrm achtu dla wszyst 
kich sąsiadów  Niemiec, w  tym  dla 
sam ej Danii.

Doświadczenia historyczne poucza

ją, że złow rogie siły im perializm u
zachodnio -  niem ieckiego zwrócą 
się w  pierw szym  rzędzie przeciw  są­
siadom. Je s t rzeczą oczywistą, że 
odrodzony im perializm  w Niem­
czech zachodnich zwróci się rów ­
nież przeciw  tym  sąsiadom  Niemiec, 
k tórzy  pośw ięcając interesy w łas­
nych narodów  oddali swoje te ry to ­
ria pod bazy w ojskow e im perializ­
m u am erykańskiego.

Dania, jak  i inne kraje, k tó re  od­
dają  sw oje tery to ria  pod bazy w o­
jenne im perialistom  am erykańskim  
dla agresji przeciw  ZSRR i  k ra jom  
dem okracji ludow ej, naraża ją  tym  
sam ym  w łasne kraje.

Rząd Polski Ludowej z całą mocą 
popiera stanow isko rządu ZSRR i 
uważa, że poczynania rządu duńskie 
go skierow ane są między innym i 
przeciw  bezpieczeństw u Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Je s t rze 
czą oczywistą, że rząd duński pono­
si całkow itą odpowiedzialność za 
ew entualne następstw a tego rodzą 
ju  postępow ania.

Z  kr oni ki  d y p l o m a t y c z n e j
WARSZAWA (PAP). — W dniu

31 stycznia br. A m basador Nadzwy­
czajny i Pełnom ocny W ielkiej B ry­
tanii w Polsce Sir Francis M ichie 
Shepherd złożył w izytę W iceministro 
v i  Spraw  Zagranicznych M ariano­
wi Naszkowskiemu.

5 rocznica p o d p i s a n i a  układu
o p rzyja źn i, współpracy i pomocy wzajemnej 

między ZSRR a  Rumunią
MOSKWA (PAP). — D nia 4 lu ­

tego br. m inęła 5 rocznica podpisa­
n ia  uk ładu  o przyjaźni, w spółpracy 
i pomocy w zajem nej m iędzy Zw ią­
zkiem R adzieckim  a R um uńską Re­
publiką Ludową.

D ziennik „P raw da" w a rtyku le  
redakcyjnym  pisze, że układ  radzie- 
cko-rum uński zacieśnił serdeczne 
stosunki przyjaźni między obu k ra ­
jam i, jak ie  pow stały po rozgrom ie­
niu  faszyzmu i ustanow ieniu u stro ­
ju  dem okratycznego w Rum unii. 
Zw iązek Radziecki okazał przyjazne 
poparcie narodow i rum uńskiem u, 
k tó ry  przejął w ładzę w swe ręce.

M asy pracu jące R um uńskiej Re­
publik i Ludowej, korzystając z 
przebogatych zwycięskich dośw iad­
czeń budow nictw a socjalizm u w 
ZSRR, osiągnęły pow ażne sukcesy w 
uprzem ysłow ieniu k ra ju . W ostat­
nich la tach  w R um unii stworzono 
now ą gałąź przem ysłu — przem ysł 
budow y m aszyn. O becnie przem ysł 
rum uńsk i p rodukuje  pon.td 90 proc.

potrzebnych ro ln ictw u m aszyn i 
90 proc. u rządzeń d la  przem ysłu 
spożywczego i  lekkiego. R um unia 
jest jedynym  m ałym  produku jącym  
naftę  krajem , k tó ry  posiada w łasny 
przem ysł budow y urządzeń dla tej 
gałęzi gofpodarki.

R um uńska R epublika Ludow a b u ­
duje w łasny przem ysł ciężki, na  
którego bazie odbywa się  b u jny  
rozwój całej p rodukcji socjalistycz­
nej..

U strój ludow o-dem okratyczny —. 
pisze dalej „P raw da" — stw orzył 
w szystkie w arunk i dla rozw oju kul* 
tu ralnego mas pracujących Rum unii. 
Miliony ludzi nauczyło się czytać ł 
pisać. Do końca pięciolatki (1955 r.) 
analfabetyzm  w R um unii zostania 
całkowicie zlikwidowany,

W zakończeniu dziennik podkre­
śla, że zacieśniającą się przy jaźń  
wolnych narodów  jeszcze bardziej 
um acnia zjednoczony i potężny 
obóz socjalistyczny.

P rzeciw  szmSrze z H ollyw ood

Orędzie Eisenhowera
d o  K o n g r e s u  U S A

WASZYNGTON (PAP). — W dniu 
2 lutego br. prezydent USA Einsen- 
how er w ygłosił w  K ongresie trad y ­
cy jne orędzie „O stania państw a".

O rędzie to  om aw ia zasadnicze pro­
blem y polityki zagranicznej i we­
w nętrznej, jak ą  zam ierza prowadzić 
now y rząd  S tanów  Zjednoczonych. 
P rezyden t E isenhow er omówił w 
szczególności w  swym orędziu pro­
blem y polityki w ojennej Stanów  
Zjednoczonych, w ojny w  Korei, 
„w spółpracy" * k ra jam i zachodnio­
europejskim i oraz zagadnienia go&po 
darcze, handlow e Itd.

W zm ag a się w a lka narodu niemieckiego
przeciw miyłikncji układów wojennych
BERLIN (PAP). J a k  donosi z 

B onn agencją ADN, zapowiedź 
p rzyjazdu nowego sek re tarza  stanu  
USA Dullesa wzmogła w śród lud ­
ności zachodnich Niemiec opór 
przeciw ko układom  w ojennym .

Na w spólnej konferencji delega­
tów  przedsiębiorstw  i zw iązków za 
wodowych N adrenii północnej i 
W estfalii w ybrano delegację, k tó ra  
przekazała w szystkim  frakcjom  
B undestagu rezolucję, w zyw ającą 
do zdecydow anej w alki przeciw ko 
ra ty fikacji układów  w ojennych.

Zalew  A nglii dem oralizującym i film a m i am erykańskim i w yw ołu je  liczne 
pro testy  ludności. Na zdjęciu: L ondyn  — fragm ent m anifestacji f i l­
m ow ców  angielskich przeciw ko w yp ieran iu  film ów  angielskich przez  
tandetny  film  am erykański. , (Fot. — CAF)

O d e z w a  ss u e t a r z a  K P O
do ludności N emiec zaskolnich

BERLIN (PAP). Ja k  donosi z 
Du<. ie ldo rfu  agencja ADN, sekre­
ta r ia t K om unistycznej P artii Nie­
miec (KPD) ogłosił odezwę do 
w szystkich m ieszkańców  Niemiec 
zachodnich, w k tó re j stw ierdza, że 
pow inni oni przyjąć sek retarza s ta ­
nu USA Johna Fostera Dullesa 
wzmożeniem akcji p ro testacy jnej 
przeciw  polityce w ojennej p row a­
dzonej przez A denauera na rozkaz 
W aszyngtonu.

Przeszło 700 socjaldem okratów ,
kom unistów  i bezparty jnych  ze 
w szystkich części Dolnej Saksonii, 
zebranych na uroczystości dla ucz­
czenia pam ięci W. I. L enina, K a­
rola L iebknechta i Róży Luksem ­
burg  powzięło uchw ałę, żądającą 
obalenia reżym u A dęnauera i od­
w ołania trzeciego czytania uk ła­
dów zaw artych w Bonn i Paryżu. 
Oświadczenie, dom agające się 
wzmożenia w alki przeciw ko tym  
układom  ogłosiła g rupa b. jeńców  
wojennycti Norymbergi.

Bochum ska organizacja Związku 
O fiar H itleryzm u (VVN) skierow ała 
do członków B undestagu apel o od 
rzucenie układów  w ojennych.

Więcej odpowiedzialności organizacji partyjnych
za wykonanie planu

Strajki we Włoszech
RZYM (PAP). — W fabryce Nobla 

w  Bussi, należącej do m onopolu che­
micznego M onteoatini, odbył »lę 24- 
godzinny s tra jk  protestacyjny prze­
ciwko zw olnieniu z p racy  w ielu ro­
botników  tej fabryki.

W  e t i t i  Umbril odbyły et* demon­
stracje na solidarności z 700 
robotnikami stalowni w  Ternł, któ­
rzy zostali zwolnieni z pracy. Zwol­
nienia te eą wynikiem prześladowań 
postępowych robotników.

(C. d. ze str. 1)
I odw rotnie: Można, niestety, 

w yliczyć dziesiątki przykładów  
złych skutków , jakie  przynosi odry  
w anie  p racy  politycznej od zadań 
produkcyjnych. W K raśnickiej F a ­
b ryce W yrobów M etalow ych na  
p rzyk ład  nie kontrolow ano pracy 
grup  party jnych  i agitatorów , za­
n iedbano  szkolenie. Nic też dziw ­
nego, że nie w ykonyw ano tam  p la ­
nów  produkcyjnych.

M ówiąc o tak im  w łaśnie złym, 
obcym duchow i partii leninow skiej 
sty lu  p racy w ielu organizacji p a r­
ty jnych  tow arzysz B ierut w skazuje 
na dw ie niebezpieczne tendencje, 
k tóre należy zwalczać.. Jedną z 
nich jest jakby uciekanie do tzw. 
„czystej polityki" odcnvanej od 
spraw produkcji i codziennej tro­
ski o robotników. „Jest to — 
mów i tow arzysz B ierut — „poli­
tyka" w cudzysłowie, „polityka 
frazesu", która przestaje być pro­
letariacką polityką, a staje się sek- 
clarską frazeologią".

D rugą tendencją  „jest zasklepia­
nie się w tzw. „czystej produkcji", 
bez polityki, tzn. ciasnv prakty- 
cyzm, nie widzący perspektywy, gu 
biący z oczu cel i kierunek drogi, 
oportunizm, odrywanie się od ideo­
logii i ogólnych zadań spoiecz- 
nych".

W alka z tym i obydwiema ten ­
dencjam i jest pierw szoplanow ym  
zadaniem  każdego kom itetu i każ­
dej organizacji party jnej, bez tej 
w alki bowiem nieuniknlenie s tra ­
ciłyby busolę polityczną i bojow ą 
zdolność działania. Zadanie polega 
na tym , by nie stracić  z w idoku 
żadnej form y pracy politycznej 1 
organizacyjnej. M usim y dziś iść do

w alki szerokim , w szechogarniają­
cym frontem . Tylko w tedy m ocniej 
zwiążem y się z m asam i, łatw iej bę­
dziemy się od nich uczyć i lepiej 
nim i kierować.

Dotyczy to  przede w szystkim  
tych instancji i organizacji party j 
nych, na  teren ie  których p lany nie 
zostały w ykonane w  1952 r. i tych, 
gdzie p lany były zagrożone już w 
pierwszym  m iesiącu nowego roku.

Polityczna praca p arty jn a , opar­
ta  o głęboką znajomość: procesów 
p rodukcji oraz praw idłow e roz­
mieszczenie k ad r —- oto co jest po­
trzebne by sprostać now ym  zada­
niom  i by porw ać za sobą jeszcze 
goręcej niż dotąd m iliony ludzi 
pracy.

„Aby kierować należycie — uczy 
tow arzysz S talin  — trzeba znać 
przedmiot, trzeba studiować przed­
miot sumiennie, cierpliwie, w y­
trwale... Nie można kierować pra­
cą w mieście nie znając przemy­
słu, nie badając bytu robotników, 
nie nastawiając ucha na żądania i 
potrzeby robotników, riie znając 
spółdzielczości, związków zawodo­
wych, zagadnień świetlicowych" •).

Je s t obow iązkiem  każdej o rga­
nizacji party jne j odpowiedzieć na 
w ezw anie tow arzysza B ieru ta , po­
czuć się jeszcze bardziej odpow ie­
dzialną za w ykonanie p lanów  pro 
dukcyjnych. Słowa tow arzysza 
B ieru ta  w inny stać się codziennym 
drogow skazem  w  w alce o rozwój 
coraz to  now ych form  w spółza­
w odnictw a, o wydobycie całego 
ta len tu  i  in icjatyw y, w  k tó re  tak  
bogaty jest polski robotn ik , tech ­
nik, inżynier.

•) J. Stalin: Dziułs, t. 
Warszawa. 1950 r.

VII, Str. 174,

Lepiej k ieru jm y  p racą  zw iąz­
ków  zawodowych, otaczajm y ser­
deczniejszą tro ską  naszą zdolną, 
w ychow aną w  Polsce Ludow ej pa 
trio tyczną młodzież i je j p rzodują­
cą organizację ZMP. Chodzi o to ; 
by młodzież zapełniała szybciej 
szeregi w ykw alifikow anych kadr, 
tak  potrzebnych naszej gospodarce 
narodow ej.

Niech każdy członek p artii obej­
mie swój bojow y posterunek w 
w alce o ry tm iczne w ykonanie p la­
nu , o w ysoką dyscyplinę pracy, o 
tw órczą in icjatyw ę mas, o stw o­
rzenie w każdym  zakładzie stałej 
k ad ry  kierow niczej, o to, by za­
łoga posiadała wysokie poczucie 
patrio tycznej dum y z każdego osią 
gnięcia swego zakładu pracy.

P am iętajm y, że zwycięstwo nie 
przychodzi w łasnym  rozpędem.

,,Nasze budownictwo socjalistycz 
ne — pow iedział tow arzysz B ierut 
na  V II P lenum  KC — odbywa się 
oczywiście nie w ciszy, spokoju w 
łagodnym posuwaniu się naprzód 
bez wszelkich trosk i trudności — 
bo o przejściu z ustroju kapitali­
stycznego do ustroju socjalistycz­
nego w taki bczbolesny, błogi i 
łagodny sposób mogą myśleć tylko 
ludzie z księżyca. Nasze budownic 
two odbywa się w  walce — i to 
bardzo ostrej walce — z niedobit­
kami klas pasożytniczych, rozwija 
się ono w walce z trudnościami i 
inaczej być nic może. Zadaniem na 
szej polityki jest kierować umie­
jętnie walką, nie obawiać się trud 
ności, uczyć się pokonywać trud­
ności, kroczyć twardo 1 śmiało, 
czujnie i ofiarnie naprzód z naj­
głębszą wiarą w zwycięstwo".

a a  'k M u c te
=!• W dniu 4 bm. w yjechała dd 

P ragi na sesję Rady Św iatow ej Fe­
deracji Młodzieży D em okratycznej 
delegacja Związku Młodzieży Pol­
skiej.

W sikład delegacji, na k tórej m ele 
stoi przewodniczący Z arządu Głów­
nego ZMP — Stanisław  Nowocień, 
wchodzą aktyw iści ZMP: Jerzy  Fe- 
liksiak, H elena Jaw orska, Jerzy  Se- 
gel i Emil Wojtaszek.

*  Sąd federalny w ydał w yrok w 
spraw ie 13 przywódców K om uni­
stycznej Parti-i USA, oskarżonych o 
naruszenie osławionej ustaw y Smi­
tha. Na trzy la ta  w ięzienia i na 
grzyw nę po 6 tysięcy dolarów  ska­
zani zostali E iisabeth G urley F lynn, 
P a ttis  Perry , A lexander B ittelm an, 
A lexander T rachtenberg , W illiam 
W inestone, V. J . Jerom e i A rnold 
Johnson, na dw a la ta  w ięzienia i n a  
grzywnę po 4 tysiące dolarów  — 
Betly G annet, A lbert Lannon, Louis 
W einstock, Jacob M indel i Georga 
Black C harney. K laudia Jonec zosta­
ła skazana na rok i 1 dzień w ięzienia 
oraa na grzyw nę w kwocie 2 tys. do­
larów.

* Ludność K oreańskiej R epubliki 
Ludowo - D em okratycznej przygoto­
w uje się do obchodów przypadającej 
P. lutego 5-tej rocznicy pow stania 
K oreańskiej Arm ii Ludowej.

We wszystkich jednostkach w oj­
skowych, w przedsiębiorstw ach, in­
sty tucjach i szkołach, w m iastach i 
wsiach odbyw ają się uroczyste ze­
b ran ia  poświęcone 5-leciu A rm ii Lu­
dowej. We wszystkich rejonach  K o, 
rei Północnej pow stały kom itety ob­
chodów tej rocznicy.

Policja kubańska dokonała ostat­
nio licznych najść na pomieszczi-nia 
związków zawodowych w Luyano 
(prow incja H awana), w  San Leo­
poldo, San Ignacic, M onserrate, 
M arianac i w  innych miejscowo­
ściach. W czasie tych bru ta lnych  
napaści p o rc ja  zdew astow ała 
lokale związków zawodowych. 
T erro r policyjny wobec związków za­
w odowych w ywołał zdecydow ane 
protesty  społeczeństwa.

* W poniedziałek nieznani spraw ­
cy podpalili lokal włoskiej partii so , 
cjalistycznej w  dzielnicy Trionfale 
w Rzymie. Pożar został ugaszony 
przez straż ogniową oraz socjalistów  
i kom unistów, zam ieszkałych w tej 
dzielnicy. P rzed podpaleniem  spraw ­
cy w yłam ali drzw i do lokalu sekcji 
oraz zabrali stam tąd  legitym acje i 
sztandary.

Policja „nie w ykryła" sprawców 
tej prow okacji.
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H alina  K o ra lik o w a
Czfonek spółdzielni produkcyjnej w  Buehałowlcach, pow. P u ław /

Walka o umocnienie i rozw ój sp ó łd zie lc zo śc i produkcyjnej
ło nasz patriotyczny obowiązek

Z  każdym, dniem rośnie liczba spółdzielni produkcyjnych, 
wzrasta dobrobyt gospodarujących zespołowo chłopów. O osiąg­
nięciach spółdzielni, o nowym życiu chłopa najlepiej mówią lu­
dzie spółdzielni. Oto, co mówiła na W ojewódzkiej Naradzie 
przodujących agitatorów wiejskich (w  dn. 2  bm. w Lublinie)  
Helena K ow alikoua, członek spółdzielni produkcyjnej w Buclia- 
łowicach, jedna z ogrom nej liczby kobiet wiejskich, które zro­
zum iały, że  spółdzielczość produkcyjna  —  to likwidacja zacofa­
nia w si po lskiej i  budowa szczęśliwego życia chłopa polskiego.

K iedy w stąpiłam  do partii, kiedy 
rac  żęłam w ykonyw ać pierw sze zada 
n ia  party jne , życie m oje stało się 
całkiem  inne. W p artii zrozum iałam  
dopiero ile p racy potrzeba, aby nas, 
mato i średniorolnych chłopów uwol 
nać od kułackiego wyzysku i jak  
tw ardo trzeba o to  walczyć. W p a r­
tii um ocnił się mój patriotyzm , mo­
je  pragnien ie  p racy dla dobrobytu, 
szczęścia i siły  naszej ojczyzny. Gdy 
w  roku  1950 zostałam  w ybrana jako  
delegat na  w ojew ódzką konferen­
cję party jną , z zazdrością słucha­
łam, jak  przem aw iały kobiety — 
członkinie spółdzielni p rodukcy j­
nych. Mówiły o trudnościach i osiąg­
nięciach swoich spółdzielni, ale dla 
m nie najw ażniejsze było to, że m ó­
wiły kobiety  ze spółdzielni, kobiecy, 
kitóre już budu ją  now e życie na 
wsi. Cieszyłam się ich osiągnięcia­
m i i zarazem  ciężko było mi słuchać, 
bo  one ju ż  po trafiły  zbudow ać spół­
dzielnię, a  ja  mim o iż nie byłam  
od nich gorsza pozostałam  w tyle...

Gdy w róciłam  z konferencji, o 
tii czym innym  już nie m yślałam  
tylko o spółdzielni, k ład łam  się spać 
l w staw ałam  z m yślą o spółdzielni. 
Zaczęłam  rozm aw iać z członkam i 
naszej organizacji p a rty jne j. Wszy­
scy ju ż  n ieraz  o spółdzielni mó­
wili. K ażdy w idział ja k  przem ysł 
rośnie, m aszyn coraz więce.i, a na 
nasze pólka m iedzam i pood" dza- 
ne, — trak to ra  nie puścisz, wycho­
dziło tak, że te  m aszyny nie dla nas 
* to tylko z naszej w iny, nie dla 
nas, bo państw o produkujo  je  po to, 
oby chłopa z zacofania i wyzysku 
"y rw a ć . Jak  jeden  m ąż — cała n a ­
sza organizacja pa rty jn a  postanow i 
la zbudować spółdzielnię. Z tym  po­
stanowieniem  poszliśmy do naszych 
rodzin, dużo przekonyw ać nie po­
trzebowaliśm y. Rodziny, jak  to ro­
dziny, pom edytow ały trochę i po­
wiedziały: „Wy jesteście w partii, 
wy lepięj wiecie, co dobre i dla 
nas źle nie chcecie, niecn więc bę­
dzie ta s p ó ł d z i e l n i a . I  pow stała 
u nas spółdzielnia. W jechał trak to r 
n a  nasze pola, zaorał miedze, a  gdzie 
nie mógł, to  łopatam i skopaliśm y, 
aby śladu po naszym  zacofaniu nie 
zostało. Dużo m ało i średniorolnych 
chłopów, którzy nie w stąpili do spół­
dzielni, śm iało się z nas. Mówili: 
,,Już w y będzieta chleb po tym  tra ­
k torze jeść, będzieta go widzieć..

runk i do tego, aby  z grom ady Bu- 
chałowice zniknęła indyw idualna 
gospodarka chłopska, a z n ią  kułac­
ki wyzysk i ciemnota. Słyszałam 
tu ta j, że jest wielu członków partii, 
którzy mimo, że w ich grom adach 
pow stały spółdzielnie, gospodarują 
Indyw idualnie. Moim zd-iniem, ta ­
kich członków nie ma co w partii 
trzym ać. P artia  walczy o pokój, aby 
człowiek żył coraz lepiej Droga do

tego celu prow adzi przez budow ­
nictwo socjalistyczne. Socjalizm w 
mieście to  nowe fabryki, to techni­
ka i maszyny. Socjalizm na w si to 
spółdzielnie produkcyjne. Mówić o 
pokoju to mało, to nie wystarczy. 
Trzeba walczyć o niego, walczyć 
przez budowę spółdzielni produkcyj 
nych. Członek p a rtii pierwszy m u­
si pójść do spółdzielni, to jego obo­
wiązek party jny . Zakładać nowe 
spółdzielnie produkcyjne ulepszać 
stare  spółdzielnie to nasz — wszyst­
kich chłopów party jnych  i bezpar­
tyjnych patrio tyczny obowiązek. 
To — Ile, jak  szybko ł jakie spół­
dzielnie potrafim y zbudować, to bę­
dzie mówić o tym  jakim i jesteśm y 
obyw atelam i Polski Ludowej, jak  ko 
chamy sw ą ojczyznę, jak  walczymy
o to, co jest dla każdegT najdroż­
sze — o pokój między narodam i, o 
nasze szczęśliwe życie.

Mgr. Wt. W ołoch
Kierownik Wydziału Rolnictwa I LeSnictwa PWRN w  Lublinie.

Właściwe rozprowadzeni e nasion
pozwoli rozszerzyć uprawo roślin pastewnych

Rozwój hodow li bydła i trzody 
chlew nej w dużym stopniu uzależ­
niony jest od bazy paszowej, k tó ra  
obecnie nie pokryw a zapotrzebow a­
nia istniejącego pogłowia. Przed 
rolnictw em  stanęło więc zadanie 
zwiększenia zasobów pasz jako  jed ­
nego z zasadniczych w arunków  ho­
dowli. Osiągnąć to  można przez 
w prow adzenie do upraw y takich 
gatunków  roślin, k tó re  odpow iada­
ją  m iejscowym  w arunkom  glebo­
wym, a z drugiej strony dają  
dużo dobrej paszy. N aw et w n a j­
mniejszym  gospodarstw ie można 
w prowadzić upraw ę końskiego zę- 
bu, kukurydzy pastew nej, cykorii, 
lucerny itp.

W tym k ierunku  prow adzą pracę 
uśw iadam iającą wydziały rolnictwa 
i leśnictw a rad  narodow ych za po­
średnictw em  swych instruk torów  i

lny, Eflward Palne/,
Główny Technolog FSC im. Bolesława Bieruta

Rola Klubu Techniki i Racjonalizacji
w produkcji planowej

Upowszechnienie ruchu racjona­
lizatorskiego i osiągniecie efektów  
gospodarczych, w ynikających z ini­
cjow ania wynalazczości pracow ni- 
czej zależne jest od w ytyczenia kon 
k retnej tem atyki uspraw nien.

Z najlepszej jednak tem atyki r a ­
cjonalizatorskiej nie w iele będzie 
korzyści, jeżeli nie dotrze ona do o- 
eółu robotników. Toteż spraw a u- 
nowszechnienia tem atów  uspraw ­
nień jest obowiązkiem przede 
w s z y s t k i m  K lubu Techniki i R acjo­
nalizacji-

Zachodzi jednak  często pytanie 
skad i w  jak i sposób czerpać właści 
we tem aty do uspraw nień.

W  z a s a d z ie  w yszukiw anie tem a­
tów winno odbyw ać się dw om a dro­
gami a mianowicie:

a) robotnicy i inżynierow ie poda- 
ia  swoje uwagi o tym  co należy i 
można w zakładzie uspraw nić oraz

w  kierownictwo w ysuw a zadania 
dla racjonalizatorów.

Nie należy jednak  zapom inać, że 
tpmBtyka wynalazczości rodzić się 

nna przede wszystkim  z trudności 
w  realizacji planów  produkcyjnych.
Podstawowym więc źródłem  tem a­
tów racjonalizatorskich w inny być
m ateriały  z narad wytw órczych, 
gdzie omawia się w arunki w ykona­
nia planów  i zagadnienia p roduk­
cyjne. Trudności, k tóre  pow stają w 
toku realizacji planu w yra?gają nie------ j ~~v., wcuticta lu  vviu^ici-... * i tonu *

Widzimy go. U nas łany pszenicy zwłocznego rozwiązania.
1 Dobrym źródłem tem atyk i rac jo ­

nalizatorskiej mogą być system a­
tycznie przeprow adzane zebrania w 
poszczególnych oddziałach p roduk­
cyjnych celem omów ienia braków.

Tem atyka oddziałowa czy zak ła­
dowa odpowiednio przepracow ana, 
Sprecyzowana i podana do w iado­
mości załogi s ta je  się osią tw ór­
czych m yśl5 racjonalizatorów .

K ierow nictw o zakładu, organiza­
cja party jna  i rada zakładow a nie 
mogą zapomnieć, że w ielkim  sojusz 
nikiem  w w alce o pokonanie wszel­
kich trudności p rodukcyjnych jest 
K lub Techniki 1 R acjonalizacji. Do­
bra w spółpraca z kierow nictw em  
Klubu, praw dziw a opieka, czynny 
udział kierow nictw a zakładu w ży­
ciu K lubu pozwoli na  usunięcie 
licznych trudności w  w alce o w yko­
nanie planów  produkcyjnych-

Stąd też w ynikają  podstawow e 
zadania dla K lubu T echniki i Racjo 
nalizacjl:

— stw orzyć w arunki i atm osferę 
sprzy jającą pow staw aniu projektów  
racjonalizatorskich, pełnego um aso- 
wienią racjonalizacji,

— zapewnić racjonalizatorom  do­
statecznie jasno sprecyzow ane tem a­
ty  t. zn. określić k ierunek  ofensy­
wy racjonalizatorskiej, zm ierzającej 
do likw idacji trudności w  procesie 
produkcji,

— uruchom ić w szystkie środki 
znajdujące się w dyspozycji K lubu 
dlą u łatw ienia racjonalizatorom  wy

do człowieka i w yra- 
Ponad zboża indyw idualnych, 

nas z każdego h ek ta ra  19 m etrów  
pszenicy, a u  nich, u indyw idual­
nych gospodarzy najw yżej 10 m e­
trów. K iedyś m usiałam  się dobrze 
ograniczać, aby  mi na przednów ku 
•Łarczyło, dzisiaj m am  wszystkiego 
P°d dostatkiem  i państw u mogę od­
dać więcej niż nam  przeznaczono. 
W tym  roku dniów ka obrachunkow a 
wyniosła 23 złote i 90 groszy, wy­
budow aliśm y oborę spółdzielczą, 
zwiększyliśm y naszą hodowlę. Skąd 
m am y te osiągnięcia? Mainy je  stąd , 
że p racujem y wszyscy, że w prow a­
dziliśm y ścisłą dniów kę obrachun- 
kową, przestrzegam y norm  i wyko­
rzystujem y maszyny. U nas trak to r 
ni* *tod, a le  jak  przyjdzie, to  tak 
•i* zw ijam y, aby to, co m ieliśm y 
przez dw a dni zrobić, wykonać jed ­
nego dnia Dobrze nam  się żyle w 
spółdzielni. K ażdem u z Indyw idual­
nych gospodarzy, gdy narzeka, że 
mu ciężko, że zboża m a mało, mó­
w im y: ..przyjdź do nas, to będziesz 
m iał tyle, że sam  n ie  dasz rady  
zjeść".

Widzi grom ada nasze życie, w i- 
1zi osiągnięcia. Dzisiaj już żaden z 
mało czy średniorolnych nie może 
nam  powiedzieć tak  jak  mówił, gdy 
organizow aliśm y' spółdzielnię: „Wy 
zróbta, a  my poczekamy, zobaczy­
my, jak  to  będzie dobre, to my do 
was przyjdziemy...".

Ju ż  zobaczył, już nie ma na  co 
czekać. .Dobra je s t spółdzielnia i dzi- 
*!aj już  całe Buchałow ice idą do 
nas. Naszą pracą  stw orzyliśm y w a- |

konania zadań, k tó re  p rzed nim i 
zostały postawione.

W tym  celu należy zwiększyć ilość 
aktyw nych członków K lubu, pow ią­
zać K lub z całą załogą przez utw o­
rzenie pełnom ocników K lubu w każ 
dym w ydziale produkcyjnym  oraz 
przydzielić opiekunów  racjonali­
zacji do poszczególnych grup związ­
kowych.

K ierow nictw o K lubu musi pod­
nieść na wyższy poziom pracę orgn 
n izacyjną poszczególnych sekcji 
przez postaw ienie przed n im i kon­
kretnych zadań.

Związane je s t z tym  przeszkole­
n ie  ak tyw u oraz praca propagando­
w a d la 'u inasow ien ia t ruchu rac jo ­
nalizatorskiego, w zbogacenia jego 
treści i form y przekraczania n a ­
szych planów  produkcyjnych.

W  pracy sw ej K lub T i R musi 
pam iętać o słowach tow. S talina 
..„.zwycięży bezwzględnie socjali­
styczny system  gospodarki dlatego, 
że może dać wyższe wzory pracy, 
wyższą w ydajność pracy, dlatego, 
że może dać społeczeństwu więcej 
produktów  i uczynić je  bogatszym 
niż kapitalistyczny system  gospo- 
d ark i“.

S tąd  też jasnym  jest, że źródłem  
w zrostu w ydajności p racy  w w a­
runkach  budow nictw a socjalistycz­
nego, jes t opanow anie techniki 
przez m asy pracujące, a osiągnięcie 
w yników  na tym  odcinku jest moż­
liw e ty lko w pow iązaniu ze stałym  
i system atycznym  podnoszeniem

wiedzy fachow ej 1 poznaw aniem  
przodujących m etod pracy.

W akcji te j K lub T i R m usi 
brać czynny udział i w inien wspól­
nie z Działem Szkolenia w Z akła­
dzie opracow ać m etodykę przeno­
szenia nowej technik i na organizo­
w anych kursach szkolenia w e­
w nątrzzakładowego.

Sekcja Szkolenia K lubu T i R  w 
FSC im. Bolesława B ieru ta  m usi 
rozpocząć należytą p ropagandę 
czytelnictw a lite ra tu ry  technicznej 
tak  w śród rzem ieślników  ja k  i 
techników  i inżynierów .

W łaściwie zorganizow ana pomoc 
przez K lub T i R w podwyższaniu 
kw alifikacji jest drogą do postępu 
i utnasowicnia ruchu racjonaliza­
torskiego, wynalazczości i now ator­
stw a pracowniczego.

Należy wszcząć szeroko zakreślo­
ną propagandę o w łączenie do ak­
cji K lubu T i R oraz do ruchu  ra ­
cjonalizatorskiego pionu inżynie­
ryjno-technicznego, tak  by każdy 
inżynier i technik  w naszym  za­
kładzie był racjonalizatorem , po­
cząwszy od dyrek to ra  1 szefa pro­
dukcji a skończyw szy na techniku, 
k tóry  jeszcze n ie  daw no był ucz­
niem szkoły przem ysłow ej.

Przez pełną i w łaściwą realizację 
tych zadań nasz K lub T i R stan ie  
się rzeczywiście m otorem  rozwoju 
racjonalizatorskiego w zakładzie, 
przyczyni się do przełam ania tru d ­
ności w w alce o przedterm inow e 
w ykonanie planów  produkcyjnych.

TO NIE PO G O SrO D A R SK U

Tak  waży się Uwinie na punkcie sku p u  iyw ca  GS w  f.ysobykach (pow. 
Łuków ). I le i to trzeba czasu żeby  śuńn 'ę „zm ęczyć“ i związać. Męczy 
się stworzenie i ludzie, a chłopi czekają w „kulejce" godzinami. A  w y j­
ście jest proste — trzeba ty lko  zrobić „klatkę", ustauńć na  wadze, w y- 

tarować i  po kfopocie.

lektorów  upow szechnienia wiedzy
rolniczej.

Rozszerzenie upraw y roślin pa­
stewnych jes t uzależnione od moż­
liwości nabycia nasion, zwłaszcza 
tych, k tóre są brudniejsze w p ro ­
dukcji, jak  rów nież tych, k tó re  ja ­
ko m ało znane m iały dotąd n ie­
wielkie zastosowanie.

Dotychczasowa produkcja nasion 
kw alifikow anych w PG R-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych oraz w 
gospodarstw ach drobno-tow arow ycłi 
kontrak tu jących  nasiona, w zasa­
dzie pokryw a zapotrzebow anie. W 
teren ie  jednak  spotykam y się z c ią­
głymi narzekaniam i m ało i średnio­
rolnych chłopów, że nie m ają  oni 
gdzie zaopatrzyć się w  nasiona ro ­
ślin pastew nych.

Zastanów m y się zatem , gdzie 
tkw i źródło tych  braków  i niedo­
ciągnięć?

Rzecz jasna, że za ten  stan  rzeczy 
należy w inić gm inne spółdzielnia 
k tóre w nieprzem yślany sposób ro ­
bią zapotrzebow ania na nasiona w 
PZGS. Często też k ieru ją  się ona 
wygodnictwem. Aby n ie  mieć żad­
nych trudności w  rozprow adzaniu 
nasion id ą  po lin ii najm niejszego 
oporu i na w szelki w ypadek za­
m aw iają  bardzo m ałe ilości nasion 
pastew nych, względnie w  ogóle ich 
nie zam aw iają.

Dla p rzykładu można przytoczyć
plan zapotrzebow ania nasion przez 
gm inne spółdzielnie w  powiecie lu ­
belskim. Na 17 gm innych spółdziel­
ni zaledwie 5 z nich  zamówiło n a ­
siona końskiego zębu, pozostałe zaś 
jak  np. P iotrków , Krzczonów, B eł­
życe, Wojciechów^, M ełgiew, M ile­
jów w ogóle nie zamówiły końskie­
go zębu, a  przecież w najgorszym  
w ypadku z  sam ej choćby cieka­
wości rolnicy zakupiliby pew ne ilo­
ści tych nasion. Koniczyny czerw o­
nej w szystkie razem  gm inne spół­
dzielnie zamówiły około 3 tony, gdy 
tym czasem zapotrzebow anie ro ln i­
ków z uw agi na słaby urodzaj koni­
czyny w roku ubiegłym  będzie dzie­
sięciokrotnie większe. N iektóre 
gm inne spółdzielnie jak  np. Krzczo­
nów, Biskupice, K onopnica i  Zero* 
borzyce nie zamówiły w ogóle 
pszenicy ja re j, a gm iny Krzczonów 
i Chodel nie zamówiły sadzenia­
ków ziem niaczanych. G m iny tak ie  
jak  Piotrków , Zemborzyce i Woj­
ciechów nie zamówiły nasion lucer­
ny zaś gm inne spółdzielnie R ato- 
szyn, Zemborzyce, Biskupice, W ólka 
zamówiły zaledwie po jednej tonią 
owsa siewnego.

Czyż jest do pom yślenia, by  np. 
na teren ie  gminy Krzczonów an i 
jeden rolnik nie potrzebow ał sadze­
niaków  ziem niaczanych, pszenicy 
ja re j lub  końskiego zębu, gdzie 
przecież sam  nadleśniczy rokrocz­
nie upraw ia koński ząb i sprow a­
dza nasiona z Lublina?

Rzecz jasna, że W ydział R olnic­
twa i Leśnictw a Prezydium  PRN 
nie mógł takiego p lanu zapotrze^ 
bow ania nasion zatw ierdzić.

Tak duże niedociągnięcia w zaopa 
trzeniu w nasiona w ynikają  1 z 
tego, że plany zapotrzebow ania nie 
zostały przem yślane, że były one 
sporządzane jednoosobowo przez 
referen ta  nasiennictw a, k tóry  n a j­
czyściej n ic w spólnego dotychczas 
z rolnictw em  nje miał. P lany te 

j nie były przedm iotem  obrad  na po­
siedzeniach zarządów  GS l na po- 

j siedzeniach prezydiów.
Nie bez w iny są tu ta j 1 PZGS, 

k tóra  nie żądają  zatw ierdzania p la­
nów zapotrzebow ania na posiedze­
niach prezydiów  GRN z udziałem  
gminnego ins truk to ra  rolnego i p re­
zesa gm innego zarządu ZSCh. W i­
nę za ten stan  rzeczy ponosi a p a ra t 
WZGS, k tó ry  nie kon tro lu je  pla­
nów zaopatrzenia 1 n!e daje  PZGS 
właściwego instruk tażu .

Nie można powiedzieć, że PZGS 
Lublin jes t jedynym  w wojewódz­
twie, k tó ry  na tym  odcinku ma 
duże b łędy i braki. D latego WZGS 
lub  O ddział N asiennictw a WRN 
pow inny przeanalizow ać plany za­
opatrzenia nasion innych powiatów 
i spowodować, ażeby plany zapo­
trzebow ań na nasiona były ponow­
nie w m yśl potrzeb ro ln ictw a opra­
cowane.

^  -P ra s a * .  R e d a g u je  K o leg iu m . R e d a k c jo  l A d m in is tra c ja ;  L ub lin  J-g o  M s ja  M. T e rc fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  34-56. Z aW ępe*  R e d u k to r#  K o c z c ln e g o  i D z ia ł P arty jn y - S t  tO, S o * re t« r ł
^SZT A N D A R  CUDU . W y d a « V 7 -2 rw ia l E k o n o m icz n y  26-88 D u a l  T e ie n o v rv  17-30, D zia ł M ie jsk i 27-23. D zia ł L istów  i In te rw e n c ji  36-82. D y re k to r  D e le g a tu ry . R S W  „ P ra s a "  26-93. D zia ł O g ło s z e ń  18-08. T e le fo n y  n o c n e i 
R e d a k c ji  I D ila l  K u ltu ra ln y  l£’\ _ t -r h r .lcTOjf n >,i„ - im a  p ren u m era ty .-  p o cz to w a  m ieś . 5 zł., z b io ro w a  ty lk o  p rz e z  k o ta a U e ró w  *ak la£ t0WvU> — iS O  <ti. - d iu k -  L u b e lsk a  D ru k a rn ia  P ra so w *  —  UuW la

42. t^L 22-33. Z e c e n u a -  o a z a ta w a .
i —4—108*1
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JuMa Kasinn
K ierow nik S tacji W ylęgowej K urcząt w Chełmie

Wylęgarnia drobiu w Chełm e pomaga w hodowli
gospodyń"om wiejskim

Hodowla kurcząt odgryw a w n a ­
szym życiu gospodarczym dużą rolę. 
Pow iatow e w ylęgarnie drobiu po­
m agają w hodowli nie tylko spół­
dzielniom produkcyjnym  i Państw o­
wym Gospodarstwom  Rolnym, ale 
również gospodarstw om  indyw idual­
nym.

Stacja Wylęgowa w Chełmie m ie­
ści się przy ulicy O btońskiej 20. 
Is tn ie je  ona już od kilku la t i ma

W od p ow ied zi na a p e l CI)T

Pracow nicy P S S  w C hełm ie przystępują
do współzawodnictwa umownego

Pracow nicy PSS w  Chełm ie przy­
stępu ją  do w spółzaw odnictw a umow 
nego.

G łośnym echem  odbił się w  całym  
k ra ju  apel rzucony przez młodzież 
C entralnego Domu Tow arow ego w 
W arszawie, k tó ra  w ezw ała pracow ­
ników  handlu  uspołecznionego do 
w spółzaw odnictw a zobow iązaniow o- 
umownego.

Po zapoznaniu się z apelem  p ra ­
cownicy Pow szechnej Spółdzielni 
Spożywców w C hełm ie postanow ili 
włączyć się do now ej form y w spół­
zaw odnictw a Do w alki o ty tu ł n a j­
lepszego sk lepu przystąpiło  47 skle­
pów oraz 7 zakładów  zbiorowego 
żyw ienia Pracow nicy tych placó­
wek podejm ują zobow iązania, zaw ie­
ra ją  umowy między sobą i w  opar-

Kr o n i k a  K r a s n e g o s t a w u
SE K C JS P IŁ K I NOŻNEJ  
R O Z P O C Z Y N / TR E N IN G I

W dniu 1 bm. odbyło się w  Kra- 
snym staw ie  zebranie członków  sek- 
ct piłk i nożnej przy P ow ia tow ym  
K om itecie K u ltu ry  F izycznej. Na ze­
braniu tym  postanowiono rozpocząć 
przygotow ania do sezonu p iłkarsk ie­
go. T rening ' rozpoczęto w  sali. O d­
pow iedzia lnym  za organizację trenin  
gów zostj.1 ob. M ieczysław  K asprzak.

N A R A D Y  P R A C O W N IK Ó W  
G M IN N YC H  SP Ó ŁD ZIE LN I

W niedzielę dnia 1 lutego odbyły  
się w e w szys tk ich  gm innych  spół­
dzielniach pow ia tu  krasnostaw skiego  
narady pracow ników  i członków  Za­
rządu. Na naradach om awiano  
uchw alę R ady M inistrów  z  dnia 
3 stycznia, spraw ę w spółzawodnic­
tw a pracy  i udziału w  n im  człon­
ków  spółdzielni.

K U R S SAM OCHODOW O  -  T R A K ­
TO R O W Y  L. P. Z.

Pow iatow y Zarząd Ligi Przyjaciół 
Żołnierza w  K rasnym  staw ie zorga­
nizował w  P aństw ow ym  O środku  
M aszynow ym  w  Siennicy Różanej 
kurs samochodowo  - traktorow y. 
Na kurs uczęszcza kilkanaście osób.

„K R A K O W IA C Y  I G Ó R A LE 1'.
W  SIE N N IC Y  R Ó ŻA N EJ.

Zespół a rtystyczny  ze św ietlicy  
gm innej w  Siennicy Różanej' p rzy­
gotow uje sz tu kę  Bogusławskiego 
„Krakowiacy i Górale". W  sztuce  

w ystąpią m iejscow i chłopi. R eżyse­
ru je  Stanisław  Borys.

R yszard K ołtuniak.

ciu o to w alczą o ty tu ł najlepszych. 
Do w spółzaw odnictw a umownego 
przystąp ili rów nież pracow nicy biu 
rowi, m agazynierzy i pracow nicy 
działu zaopatrzenia. Ci ostatn i wzmo 
gą opiekę nad pracow nikam i skle­
pow ym i oraz zapew nią term inowość 
w zaopatryw aniu  sklepów. Zobowią 
zanie podjęli także pracow nicy dzia 
łu  księgowości, k tórzy  postanow ili 
m. in. skrócić o 4 dni w ykonanie 
b ilansu rocznego za rok 1952.

Do kon tro li nad  w ykonaniem  zo­
bow iązań w ezw ała spółdzielnia prze 
w odniczących kom itetów  członkow­
skich oraz radę  nadzorczą. Ponadto 
każdy sklep spółdzielni otrzym ał o- 
piekuna, k tó rym  jest pracow nik biu 
rowy. Z adaniem  opiekunów  jes t skła 
danie spraw ozdań o pracy sklepów 
kierow nikow i technicznem u.

Ta now a form a w spółzaw odnictwa 
przyczyni się n iew ątpliw ie do u- 
spraw nienia p racy spółdzielni oraz 
do pełniejszego i szybszego zaspaka 
jan ia  potrzeb konsum entów .

M. Stemplewski
korespondent terenow y

Apel młodzieży CDT podjęli rów ­
nież pracow nicy G m innej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" w Żół­
kiew ce (pow. krasnostaw ski). Do 
w spółzaw odnictw a um ownego przy­
stąpili wszyscy sprzedawcy. Podjęte 
przez nich zobowiązania wywieszo­
no w w idocznym m iejscu. Została 
pow ołana również sztafeta młodzie­
żowa, w  której skład weszli: Jan  
Jatczak , Lucyna K owalik, Mieczy­
sław a Podgórska oraz W itold Że­
brow ski.

M. P.
korespondent terenow y

poza sobą pow ażne osiągnięcia. Wy­
lęgarn ia  zaczyna sw oją w łaściwą 
pracę  w drugiej połowie lutego. 
T rw a ona do końca lipcs W tym  
okresie w ylęgarnia zdolna jest wy­
produkow ać przeciętnie 32 tys. k u r­
cząt. W ostatn im  sezonie ubiegłego 
roku od 4 m arca do 22 lipca na 
39 tys. ja j wylęgło się 32 tys. k u r­
cząt. P lan  wylęgu na rok bieżący 
wynosi 25 740. A paraty  wylęgowe — 
inkubatory  zdolne są w yprodukować 
tygodniowo 2.500 piskląt. Widzimy 
więc, że możliwości produkcyjne 
w ylęgarni chełm skiej są  znaczne i 
zdolne są pokryć całkowicie za­

potrzebowanie.
Ja ja  przyjm uje się zarówno z go­

spodarstw  kolektyw ńych, jak  i in ­
dyw idualnych. Na wylęg hodowcy 
m uszą czekać tylko trzy tygodnie. 
Dla tych hodowców, którzy nie mogą 
dostawić ja j do w ylęgarni poczynio­
no znaczne ułatw ienia, ponieważ 
w ylęgarnia może sprzedaó kurczęta 
z w łasnego wylęgu za niew ielką 
opłatą.

Ju ż  za kilkanaście tygcdni, tj. 18 
m arca br. nastąpi pierwszy wylęg, 
a co za tym idzie sprzedaż pierwszej 
p a rtii kurcząt. Od 23 bm. w każdy

poniedziałek i w torek w ylęgarnia 
będzie nabyw ać od dostawców  jaja 
potrzebne do wylęgu, j =>k również 
będzie przyjm ow ać od gospodyń ja ­
ja do wylęgu własnego. Należałoby 
więc, aby członkinie kót gospodyń 
wiejskich z powiatu chełm skiego 
zainteresow ały się tą spraw ą i spo­
pularyzow ały wśród swoich członkiń 
sztuczną w ylęgarnię d rob!u. K ur­
częta można kupować w wylęgarni 
bez żadnych ograniczeń i w dowol­
nej ilości.

Zgłoszenia i zam ówień1-! na p i­
sklęta pr/.yjm uje Biuro S tacji Wy­
lęgowej w Chełmie przy ulicy Obłoń 
skiej 20. codziennie w godzinach od 
8-ej do 13-ej.

M e k o  n a l e ż y  p r z y j m o w a ć
ró w n ie ż  w ii5«*dz*e'ę

Zlewnia m leka w Wólce Leszczań- 
skiej (gm. Żmudź, pow. chełmski) 
nie przyjm uje m leka w niedziele. 
Mieszkańcy tej grom ady uw ażają, 
że jest to niesłuszne i że zlewnia 
pow inna przyjm ow ać m leko we 
wszystkie dni tygodnia.

Zenon Śliwa 
korespondent terenow y

„O statni" Gorkiego na scenie Powia. 
towego Domu K ultury w  Chełmie. 
K onstan ty  K am iński (Kołomyjcew), 
Bożena Pacóuma (Wiera). Kazimiera 
Pieracka (Kołom yjcewa) i Romuald  
Kulesza (Pietia). (Fot. — MAJ)

Zle pojęta oszczędność
we wiodawskim FZGS-ie

Ob. M ikołaj D m itruk, prezes Za­
rządu PZGS m iał udać się w celach 
służbowych do odległej o 12 km  od 
W łodawy G m innej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w W yrykach. 
Droga na tym  odcinku jest dobra, 
jednak  w ygodny prezes postanowił 
udać się w  podróż 3 tonowym sa ­
mochodem  ciężarowym , k tóry  po 
przybyciu do GS odesłał z pow ro­
tem  do W łodawy. Załatwiwszy 
czynności służbowe w ezwał telefo­
nicznie sam ochód z Włodawy, aby 
zabrał go z pow rotem .

Zużyta benzyna, am ortyzacja sa­
mochodu, telefony z W yryk do 
W łodawy —wszystkb to  kosztowało 
dość dużo, z. acznie więcej niż po­
w inien wynosić koszt w yjazdu służ­
bowego.

Ob. D m itruk pow inien zastano­
wić się nad tym , że taka rozrzut­
ność przynosi duże s tra ty  gospo­
darce spółdzielczej oraz w yw ołuje 
w iele krytycznych uw ag lue tylko ze 
strony  pracow ników  PZGS i GS, 
a le  również i m iejscowej ludności.

R
Piątek, 6 lutego 1953 r. 
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Uwaga korespon den ci
z powiatów:

ch e łm sk iego ,
krasn ostaw sk iego
i w łocław skiego

Zgodnie z uchw ałą P rezydium  
Rządu odbędzie się w W arszaw .e w 
dniach 21—22 lutego I K rajow y 
Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, 
Aby przyczynić się do właściwego 
przygotow ania członków i spół­
dzielni produkcyjnych istn iejących 
w pow iatach chełm skim , k rasno ­
staw skim  i w łodaw skim  do zjaz­
dów pow iatow ych i Z jazdu K ra jo ­
wego, O ddział „Sztandaru  L udu" w 
Chełmie zw raca się z apelem  do 
korespondentów  terenow ych, człon- 
kó . spółdzielni produkcyjnych  we 
wszystkich trzech pow iatach, do 
aktyw istów  party jnych , pracow ni­
ków POM — instruk torów , ag ro ­
nomów i traktorzystów , do a k ty ­
wistów z zakładów  pracy przeby­
w ających , często w spółdzielniach 
produkcyjnych, aby nadsyłali do 
nas artyku ły  i notatk i, m eldunki i 
ak tua lne  in form acje dotyczące ży­
cia spółdzielni p rodukcyjnych  w po 
w iatach chełm skim , k rasnostaw ­
skim i w łodaw skim . In te resu je  nas 
dorobek spółdzielni w roku 1952 i 
w latach  ubiegłych, perspektyw y 
rozw oju spółdzielni produkcyjnych, 
działalność spółdzielni w zakresie 
hodowli, budow nictw a, akcji so­
cjalnej i kultu ralno-ośw iatow ej. 
Dokonajcie w swoich a rtyku łach  
oceny pracy poszczególnych spół­
dzielni, oraz dochodów, jak ie  uzy­
skali członkowie.

W związku z m ającym  się odbyć 
K rajow ym  Zjazdem  Spółdzielczości 
P rodukcyjnej w iele spółdzielni pro 
dukcyjnych w w ojew ództw ie lubel­
skim podjęło zobow iązania p roduk­
cyjne. In ic ja to rką  tego czynu w 
w ojew ództw ie lubelskim  była spół­
dzielnia produkcyjna w Szychow i- 
cach, a  w powiecie chełm skim  spół 
dzielnia p rodukcyjna w K am iennej 
Górze. W innych gospodarstw ach 
kolektyw nych na pew no podjęto 
rów nież zobowiązania produkcyjne, 
k tó re  m ają  na celu um ocnienie i 
rozwój zespołowej gospodarki. N a­
piszcie nam  o nich. Piszcie nam  nie 
tylko o osiągnięciach gospodarstw  
kolektyw nych. W skazujcie na b rak i 
i słabości spółdzielni, k tó re  nie zo­
stały  dotychczas usunięte, a k tóre 
przeszkadzają w dalszym  um ocnie­
niu spółdzielni. Czekamy na listy. 
Nasz adres: Oddział „Sztandaru  
Ludu", Chełm, ul. Obłoń?ka 20.

Ci 1 O
A u d y c ja  p o e ty c k a  21 00 K o n ce rt, s y m fo n ic z  
n y . O ko ło  godz. 2145  — F e lie to n  22 29 
M u zy k a  ro z ry w k o w a . 23 00 W iad o m o śc i.

PROGRAM II.
5 00— 6 00 P atrz , p ro g ra m  I, 6,00 G im n a ­

s ty k a .  6,10 K a le n d a rz  rad io w y , 6 15 M u z y . 
k a  ro zry w k o w a* ) 6.30 D z ie n n ik . 6.50 M uzy  
k a  7.20 M uzyka 7 50 P ro g ra m  7.55 W iad
8.00 P rzerw a , 14 00 P ro g ra m . 14 05 I n f o r ­
m a c je . 14,10 D la  k la sy  I I  — s łu c h o w is k o
14.30 D la k la s  V —V II 15.00 M u z y k a  19 00 
K o m u n ik a  o s ta n i e  w ód  15,10 H u m o re . 
s k a  15 30 P a t r z  p ro g ra m  I. 16 00 W szec h ­
n ic a  R a d io w a  — k u r s  I. 16  20 K o n c e r t  
ro z r.* ). 17 00 W iad o m o śc i 17,05 R ad io w y  
k lu b  r a c jo n a l iz a to ró w  17^25 Z e s p o r tu * ) .
17.30 N a w a rsz a w sk ie j f a l i ' ') .  18 00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a  18 30 R ad io w y  p o r a d n ik  j ę ­
zykow y. 18 40 K o n c e r t .  10.10 W szec h n li.a  
R a d io w a  19 30 M u zy k a  i a k tu a ln o ś c i .  20 00 
..U czeń  w ied z y "  — s c e n k a  s łu c h o w is k o  - 
w a 20 20 L u d z io m  P la n u  6 - le tn le g o  20,58 
S ta n  p o g o d y . 21 00 D z ie n n ik  20 26 W iad. 
sp o r to w e  21 30 M u zy k a  tn n  21 45 R e p o r­
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*) T y lk o  n a  fa li 367 m .

Obwieszczenia
Prezydium WRN zaw iadam ia, że orzeczeniem 
Prezydium  WRN w Lublinie z dnia 21 stycz­
nia 1953 i L. dz. Sa Il_38'56/52 zm ieniono n a ­
zwisko rodow e Przystupy vel P rzystup ińsk ie- 
go Jana , syna P iotra i A nastazji z Biełousów, 
urodź, w dniu 23 czerwca 1916 r. w Saratow ie 
(ZSRR) zam obecnie w K ryłow ie pow. H ru­
bieszów, na nazw isko P rzystupiński. Zmiana 
nazw iska rozciąga się na żonę S tanisław ę z 
dom u Nowak. 121'G P

Prezydium  WRN zaw iadam ia, że orzeczeniem 
Prezydium  WRN w Lublinie z dnia 21 stycz­
n ia  1953 r. L. dz. Sa. II-38'62/52 zmieniono 
nazw isko rodow e Berezy Alfonsa, syna A lek­
sandra i M arianny z Z iarków  urodź, w dniu 
22 grudnia 1921 r  w Wilczu, pow. Bydgoszcz 
woj. Pom orskie obecnie zam. w Deszkowi- 
cach II, gm. Sułów  pow. Zamość na nazw isko
i im ię O leksiński A lfred. Zm iana nazw iska 
rozciąga się na żonę M ichalinę oraz nieletnie 
dzieci: Jadw igę-Zofię, Lucynę-E lżbietę i S ta- 
n isław a-T adeusza. 122/GP

DYREKTOR OKRĘGOWEGO ZARZĄDU 
PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROL­
NYCH w Lublinie z siedzibą w Chełmie, po­
daje do wiadomości, że zgodnie z Uchwałą 
Rady Państw a w spraw ie rozpatryw ania 
skarg  i zażaleń przyjm uje in teresantów  w 
każdy w torek w godzinach od 10-tej do 15-tej 
w biurze Okręgowego Zarządu w Chełmie, 
ul. Świerczewskiego. Gmach D yrekcji PK P — 
pokój Nr 64. 89'K

Pracownicy poszukiwani
W dniach 2—21 lutego br. zatrudnimy w go­
dzinach .popołudniowych 8 kwalifikowanych 
księgowych przy uzgadnianiu kont finanso­
wych i materiałowych. BPP Lublin, Okopo­
wa 7, pokój 12. 90'K

OGŁOSZENIA UROBNE

Z g u b io n o  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w ą w y d a n ą  p rz e z  P re  
z y d iu m  M ie jsk ie j R ad y  
N a ro d o w e j L u b l in , leg ity_  
m a c ję  Zw . Z aw . o ra z  
k s ią ż e c z k ę  c z e la d n ic z ą  
n a  n a z w isk o  P ie le c k l M ie 
czysław . 185G

Z g u b io n o  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P re ­
z y d iu m  G m in n e j  R a d y  
N aro d o w e j A le k sa n d ró w , 
p o k w ito w a n ie  z ło ż o n y c h  
d o k u m e n tó w  n a  o trz y m a  
n ie  d o w o d u  o so b is te g o  
n a  n a z w isk o  S k ó ra  J a n .

136G

ZCSIJRY
Z g u b io n o  p o k w ito w a n ie  
z ło ż o n y c h  d o k u m e n tó w  
n a  o tr z y m a n ie  d o w o d u  
o s o b is te g o  n a  n a z w isk o  
W ieczorek; A g a ta . }87G

Z g u b io n o  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P re ­
z y d iu m  G m in n e j  R ad y  
N a ro d o w e j D z ie rz k o w ice  
n a  n a z w isk o  N ow ak  B ro  
n ls ła w a  z a m . D zie rzk o w i 
ce  G ó rn e . H OP

Z g u b io n o  k w it N r 6922 
s k le p u  k o m iso w eg o  N r 36 
n a  n a z w isk o  A n k u d o w lc z  
A n n a  188G

S k ra d z io n o  k a r t ę  m e ld u n  
k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P re ­
z y d iu m  M ie jsk ie j R a d y  
N aro d o w e j C h e łm , p o k w l 
to w a n ie  z ło ż o n y c h  d o k u ­
m e n tó w  n a  o tr z y m a n ie  
d o w o d u  o so b is te g o , le g i­
ty m a c ję  s łu ż b o w a  i  z a ­
ś w ia d c z e n ia  z  p ra c y  n a  
n a z w isk o  B ra tk o w s k a  
J o a n n a .  • 189G

Z g u b io n o  k w ity  N r ?2Q3 
ł 2299 s k le p u  ko m iso w e- 
go  N r 36 L u b l in  n a  n a z ­
w isk o  P a lu c h  K a z im ie ­
ra . 190G

Z g u b io n o  k a r tę  m e ld u n ­
k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  Pre- 
z v d lu m  G R N  Z e m b o rz y . 
ce . p o k w ito w a n ie  z ło żo ­
n y c h  d o k u m e n tó w  n a  o_ 
t r z y m a n ie  d o w o d u  o so ­
b is te g o  o ra z  k s iąż eczk ę  
c z e la d n ic z ą , n a  n a z v /isk o  
Ł u k a s ik  E d  w ard

191G

Z g u b io n o  k a r tę  m e ld u n ­
k o w a w y d a n ą  p rz e z  P re ­
z y d iu m  M RN  L u b lin , p o ­
k w ito w a n ie  n a  o tr z y m a ­
n ie  d o w o d u  o so b is teg o , 
le g i ty m a c ję  Zw Zaw . i 
in n e  d o k u m e n ty  O w . 
cz a re w ic z  Z u z a n n a .

195G

Z g u b io n o  p r z e p u s tk ę  N r 
01093 n a  te r e n  K ra ś n ic ­
k ie j F a b ry k i W yrobów  
M eta lo w y c h  n a  n a z w isk o  
B ła sz czy k  Z o fia  z a m  K ra  
ś n lk  u l.  P a r ty z a n tó w  N r 
62. 111P

Z g u b io n o  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w ą w y d a n ą  p rz e z  P re ­
z y d iu m  M ie jsk ie j R ady  
N a ro d o w e j W rocław  
n a z w isk o  
Z y g m u n t.

Z n isz c z y  h s k  i 
196G

Z g u b io n o  k s ią ż e c z k ę  w oj 
,s k o w ą  w y d a n ą  p rzez  

W K R  C h e łm  n a  n a z w isk o  
K a lisz  L u d w ik  z a m  kol. 
K llm u s ln .  108P

Z g u b io n o  k a r t ę  m e ld u n ­
k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P re ­
z y d iu m  G m in n e j  R ad y  
N aro d o w e j K ą k o le w n ic a , 
p o k w ito w a n ie  z ło ż o n y c h  
d o k u m e n tó w  n a  o t r z y ­
m a n ie  d o w o d u  o s o b is te ,  
go n a  n a z w isk o  Z a k rz e w ­
sk a  J ó z e fa  U 4 P

Z g u b io n o  p ra w o  ja z d y  
N r 887 48 k a t  II. w y d a . 
n e  p rz e z  Pow  R a d ę  

N a ro d o w ą  C h e łm  n a  n a  z. 
w isk o  S ta c h n iu k  W ład y ­
s ław  109P

Z g u b io n o  p o k w ito w a n ie  
z ło ż o n y c h  d o k u  nr e n  rów 
n a  o tr z y m a n ie  d o w o d u  
o so b is te g o , k a r tę  m e ld u n  
k o w ą  n a  n a z w isk o  Lisi 9. k 
E u g e n iu s z . 192G

Z g u b io n o  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w isk o  
T y sz k o  R y szard . U 2P

S k ra d z io n o  k a r t ę  m e ld u n  
k o w ą . le g i ty m a c lę  s t u ­
d e n c k ą  n a  n a z w isk o  T o m  
b a c h e r  J e rz y .  113P

Z g u b io n o  k a r tę  m e ld u n ­
k ow ą Nr 28184 na n a z w l 
sk o  P rz v g o d z k ^  J a n in a  
za m  K o ń sk o w o la  115P

KUPNO SPF7.KDAŻ

S n r /o d a m  n ow e łóżk o  ż e ­
la z n e  z s ia tk ą  W iad o ­
m o ść . P ó łn o c n a  53, Gin*.
ko  H e le n a . 193G
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